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P R Z E G L Ą D .
M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .  —  H i s z p a n ia ,  —  A n g l ia .  —  

Belgia.  —  H o l a n d y a .  —  P r u s y .

Monarchya Ausiryacka.
f i iz e e z  u r z ę d o w a .

L w ó w ,  '3. grudnia. Dnia 3. grudnia 1852 wyszedł 
w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany XXXIV.  
zeszyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw' kraj o wy o" 
dla kraju koronnego Galicyi.

L w ó w ,  24 .  l istopada.  Jogo Excelcncya nadał  kilka opróżnio­
nych s typendyów rocznych  po 1 0 0  z łr .  m. k. dla Rusinów niżej w y ­
mienionych,  przea postęp w naukach i ubóstwo  równie  uwzględnienia  
godnym słuchaczom fakultetu w tutejszej  ws zechn icy ,  mianowicie  s łu ­
chaczowi  f i lozof icznego fakultetu I z y d o r o w i  S s a r a n ie w ic z o w i , na­
stępnie s łuchaczom prawa C ypryan ow i L e s z c z y ń s k ie m u , M ik o ła ­

j o w i  S z w e d z ic k ie u m , J ó z e fo w i  D o b o szy ń sk ie m u , J ó z e fo w i  W i­
s łockiem u  i E m ilo w i  Ł opuszuńskiem u,

S p r a w y  B *rajow e.
L w ó w ,  3go  grudnia.  Gdy z jednej  s t rony dochody  miasta  

L w o w a  przez  zbi eg  oko l i czności  zupełni e ani od niego,  ani j ego  za ­
s t ępc ów  n i ez aw i s ły ch ,  w znaczniej szych rubrykach,  jako to:  Z ro ­
gatek,  z dóbr mie j sk i ch ,  p lacowego  i t. <1. u p a d ły ,  z  drugiej zaś  
st rony wydatki  przez  podrożenio materyałów do oświet lenia  miasta , 
utrzymania d róg ,  niezbędnie potrzebnych,  i podwyższen ie  płacy nie­
których s ług  miejskich kon iecznością  w ywołan e  wzros ły ,  nadto miasto  
wywiązując  się przynajmniej  c zę śc iowo  z obowiązku nowem rozpo­
rządzeniem najwyższem wzg lędem kwaterunków woj skowych  —  nań 
w ł o ż o n e g o ,  do najęcia tym cza sow ych  koszar przyczyn ić  się musiało,  
równowaga  między dochodami  i wydatkami  zwichniętą została ,  a ztąd 
wypadła potrzeba obmyślenia funduszu na pokryc ie  t ego  niedoboru.  
Zastępcy miasta L w o w a  na pos i edzeniu ogó lnego  zgromadzenia,  dnia 
2.  grudnia r. 1>. uwzględniając:  1 ) ,  że  obciążanie nowe właści cie l i  do-  
mow i gr un tów ,  tudzi eż  klasy zarobkujących —  dźwigających zna ­
cznie  po dw yższone  podatki ,  byłoby nies łuszne  i n ie sprawiedl iwe —  
2 ) ,  że  mieszkańcy L w o w a  korzystający  równie  tak z  o świe t lenia ,  
jako i z  d r ó g ,  tudzi eż  spacerów i innych zak ładów miejskich —  do 
ponoszenia wydatków miejskich dotąd się nie przyczynial i  •—  3 ) ,  że  
roz łożen ie  niedoboru w b ieżących wydatkach na nich wed le  czynszu  
°d pomieszkania najętego —  op łacanego ,  rozdzie la c i ężar  ten n a k o n -  
trjb uen tó w  naj l ic zni ejszych,  a zatem najmniej dotkl iwe —  4 ) ,  że  
sposób ten podatkowania na ce le  miejskie  w  Wiedniu,  Pradze ,  Gracu  
> we wszystk i ch  prawie miastach w iększych  —  już dawno istnieje.

Uchwal i l i  rozpisanie  t ak iegoż  samego nadzwycza jnego  dodatku  
gminnego na pokryc ie  niedoboru w b ieżących wydatkach na rok admi­
nistracyjny 1 8 5 3  —  który  wed ług  zbl iżającego się mniej więcej  obl i ­
czenia do r z ec zy w i s t o śc i ,  więcej  nad l 1/ 2 krnjcara od każdego reń ­
ski ego  tytułem czynszu  najmu pomieszkania  wyn os i ć  niepowinien —  
pr zyczem miano także  wzg ląd na t o , by klasa mie szkańców pła-

nk

cąca mało czy nsze  do pewnej  kwoty  oznaczyć się mają ce j , od tego  
podatku gminnego wolną byia.

(Nominacya.)

W i e d e ń ,  30.  l istopada.  Jego c.  k. Apostol ska Mość  raczył  
w miejsce powo łanego na in,ną posadę felmarszałka- i ej tnanta barona  
P ro k e sc h ,  mianować rzec zyw i s t ego  tajnego radcę i do tychcz as owe go  
prezydialnego posła przy związku  niemieckim Fryderyka hrabię Thun-  
HohensteiUy  Swo im nadzwycza jnym pos ł em i pe łnomocnym ministrem 
przy król.  pruskim dworze .  ’ (  Vp. Z . )

(W iadomości potoczne z W iednia .)
W i e d e ń ,  29 .  l i stopada.  W  świę ta  Hożego Narodzenia  będą  

obrady konfercncyi  celnej na 14  dni od roc zon e ,  a pełnomocnicy  u -  
dadzą się do domu, by swoje  rządy o zapadłych do tychczas  rezul ta­
tach obrad zawiadomić.  Z początki em s tycznia  rozpoczną sic zn ew u  
konfereneye  i będą sic t oc z yć  bez przerwy aż do końca.

—  Dary pieniężne,  które Jego Mość  Cesarz  Auslryi  i Suł tan  
przesłal i  dla pogorze l ców Sarajewa , rozdano temi dniami w nast ę­
pujący spos ób:  między 2 1 0  ubogich greck ich familii 4 8 , 1 2 5  piastrów' 
z daru S u ł t a n a ,  a 2 2 , 0 0 0  piastrów z daru Cesarza Aus try i ;  między  
23  katol ickich famili i  1 0 , 0 0 0  p ia s t rów,  a między 1 5 7  izrael ickich  
familii z  darów samego Sułtana 2 0 , 0 0 0  pias trów,  r esz t ę  pomiędzy  
Turków rozdano.

—  Cesarz  Jego  Mość r o z k az a ł ,  ażeby wydane  najwyższym pa­
tentem z 27 .  maja 1 8 5 2  dla wszystk i ch  krajów koronnych,  wyjąwszy  
Pogranicze  w o j s k o w e ,  rozporządzenie  o druku ,  w’esz ło  w moc o b o ­
wiązującą z  dniem 1. grudnia b, r. t akże  dla c. k. armi i ,  mieszkań­
ców Pogranicza  w o j s k ow eg o ,  równie jak dla wszystki ch  innych osób  
ulegających sądownictwu woj skowemu z niektóremi od w łaśc iwośc i  
wojskowego  stanu zależącemi  zmianami i z  równoczesnem zn ie s i e ­
niem wszy s tk i c h  dawniejszych przec iw nadużyciu druku wydanych  
przep isów prawnych.  (Ł>1.)

(Wiadomości z krajów koronnych.)
P e s s s t ,  27gO 1 istopada.  C. k. w oj s ko wy  i cywi lny  rząd w 

Siediniogrodzio og ło s i ł  dd. Hcrmanstać t  14.  l i stopada , że  ponieważ  
z w ie lus t ronnych , ni ezawodnych rozpoznań i doniesień o stanie zd r o ­
wia bydła na Wo ło sz c zy z n ie  okaza ło  s i ę ,  ż e  wybuchła  niedawno w 
Ibrai łowskim obwodzie  między bydłem ch o r o b a , była tylko pewnym  
rodzajem b iegunk i ,  która nawet  znaczn ie  zaczyna już  ustawać,  przeto  
uznał za rzecz  s t o so wn ą ,  za poradą dyrekcy i  l ekarzy  s z ta b ow yc h ,  
zredukować znowu  na 10  dni po dw yżs zon y  rozporządzen iem z dnia 
19.  października peryod kontumacy i ,  przyczem względem skór  by ­
dlęcych i okrawków w cM ug  istniejących przepisów postąpić  sobie 
należy.  ‘ ( w  z . )

'—  Na  prośbę Praskiej  izby handlowej  o powiększen i e  dotaeyi  
Praskiego e skomptowego  instytutu banku f i l i alnego,  uchwal i ł a dy­
rek c ja  uprzywil ejowanego aust ryackiego narodowego  banku ze względu  
na panujący obecnie  stan targowicy  p ieni ężnej ,  w  porozumieniu i z 
przyzwolen iem c. k. ministeryuin f inansów,  zaasygnowany pierwotnie  
e skomptowemu ins tytutowi  fi lialnego banku w Pradze  fundusz dwóch  
milionów, tym razem o 5 0 0 ,0 0 0  z łr .  pomnożyć ,  a tem samem na 2 1' 
mil. złr.  reński ch podwyższyć .  Nadzwyczajna  ta do tac ja ,  przezna­
czona dla wsparc ia  rzeczywi s tych  potrzeb handlu i przemys łu  tutej­
szej t a rg ow ic y ,  będzie  s to sownie  uży ta  z  przest rzeganiem pos tano­
wień i przepi sów,  któro w regulaminie r zeczonego  instytutu sa za ­
warte.  ( L . k. a .)  ‘
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(K u rs  w iedeński z 3. g rudnia  1852.)
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S i i s s ; | s a i i i i i .

(Imieniny J. Mości Królowej. — Nominacye.  — Nieprzyjęcie dymisyi pana
L ara .)

S I a < I i * y t « 2 0 . l istopada.  Wczoraj  obchodzono  dzień imienin 
królowej  z wsze lka uroczystośc ią .  Królowa kazała przy lej  sp o s o ­
bności  rozdać  między ubogich 3 0 , 0 0 0  realów,  a każdy żołni erz  za ­
łog i  otrzymał  2 reale ( 4  gr.  ś r . )  gra ty f ika cy i , funt mięsa i butelkę  
wina.  Oficerowie mieli po d w u d z i M u  z jednego pułku wolny wstęp  
do teatru Real.  Gdy sędz iwy książę Cas tro -Torreno  , teraźniejszy  
Nes tor  armii hiszpańskiej ,  królowej  uca łował  r ę k ę ,  wynurzając  jej z 
zwyk łą  s erdecznośc ią  swoją życzen ia  s z c z ę ś c ia ,  mianowała go Jej 
kró lewska  Mość kapitanem swojej gwardyi  przybocznej  balebardyerów,  
u gubernatora inwalidów,  jenerała Ydiiaeampa, jenernlnym kapitanem 
(m ar sz a ł k i em )  armii.  Obsadzone są przeto znowu obadwa najważniej­
s ze  ur/.ęda, które sprawował  zmarły ks iążę  Bailen.  —-  Królowa nie­
przyjęta dymisyi  pana Lara.  Kazała g'o wezwać  wczoraj  do swojej  
ł oży,  była dla n i ' go  bardzo łaskawą i uprzejmą,  i musiał  jej przy ­
rzec ,  że  nadal sprawować  będzie urząd ministra wojny.  Jenerał  Ler -  
sundy,  osobi sty  przyjaciel  L a r y ,  wspierać  go  będzie u Korl czacb : 
kró lowa  sama wc/ .wala go do tego.  Ordanez zostanie  znowu gub er ­
natorem Madrytu ale z większą władzą niż dotychczas .  Poeta  Gil i 
Zarate,  s ekretarz  w ministeryum spraw w e w n ę t r z n y c h ,  zo sta ł  przez  
nowego ministra usunięty z posady.  Zarate  j e s t  wprawdz ie  dobrym 
poetą,  ale niebyt nigdy dobrym urzędnikiem.  —  Cała o p o zy c j a  pra­
cuje nad tein, ażeby przec iw  całemu minisferyum w yto czy ć  skargę i 
ministra B r a w  Murillo zniewol i ć  do z łożenia portefci ln.  S tronnictwa  
stoją teraz daleko nieprzyjaźnicj  naprzeciw siebie niż k iedyko lwiek.

( P r c u s .  Z t y )
A n g l i a .

(Konwencya między Anglią, Francyą, Rosyą, B aw aryą  i G recy ą .)

l i O I H i J  U,  22 .  l istopada. M oruing H era ld  d o n o s i : „Bo wiedz ie ­
l i śmy sic,  że  w domu lorda Malmes! ury podpisano ważną konwencyę  
ze  strony Angl i i ,  F r a n c y i , Rosy i, Bawaryi  i Gr ec y i ,  dla pogodzenia  
osnow y  i ducha konstytucyi  greckie j  % umową z. roku 1 8 3 2 ,  którą 
trzy wielkie  mocars twa gwarantowal i  nic/.aw i s lość  m o n a r c h y !  greckiej  
pod berłem katol icki ego księcia z domu baw arski rgo . . . .  Później  
postanowiono w greckiej  konstytucyi ,  że każdy monarcha grecki  po­
winien hyc wyznania  greck i ego .  W tej więc mierze  n i e igadza się 
dawniejsza umowa,  którą zabezp ieczono koronę grerką  dynasty!  ba­
warskiej  bez żadnego warunku,  z późniejszą kons ly iueyą ,  i z tej tez

&  t  u  c l  n  i  a
(Ciąg

Ocknąwszy  się z zamyślenia zapytała Miss 0 ’Brien :
—  „Czy  masz ty si lne nerwy Izabelo ?“

— „ D o s y ć ;  —  odpowiedziała  Miss Graham z uśmiechem „ale
d laczegóż pytasz  mię o l o ? “

—  . . O ,  nic śmiej  się I zabelo;  bo is totni e musisz  mieć si lne 
nerwy,  jeżel i  chcesz  wys łuchać  opowiadania m eg o . “

-— „W ie r z  mi, kochana przyjac ió łko ,  że  mi łość  moja ku to l i e  
wzmocn i łaby  j e  w razie potrzeby wed ług ży czenia twego  , luboć nie 
obawiam się,  ażebyś  je  na tak okropną próbę wystawić  mog ła ,“

—  „Ja tego wieczora  przysz łam do C ieb i e ,  Izabelo" — mó­
wiła  Katbleen —  „ażeby ci się zw ier zy ć  ze  w szy s tk i e m;  ale s erce  
nie odpowiada postanowieniu memu. Wzdych a łem  za tem i pragnę­
łam gorąco  opowiedzi eć  ci mój g rzech  —  moją karp; ale dotychczas  
s ł o wa  zamiera ły  mi na ustach —  nicmiałam odwagi ;  teraz zaś w sz y ­
s tko  będz ie sz  wiedzieć .  Ale niegniewaj s ię na nutie i nie śmiej się 
z e  mnie;  opowiadanie  moje będzie  s zczere  i p ra w d z iw e ,  j akkolwiek  
wyda ci się może  niepodobnem do prawdy .“

—  „Ani s ię gn iewać ,  ani s ię śmiać  z c iebi e nicl if .dc,  kochana
Katl i leen ; może sz  się spuśc ić  na mnie."

  A wice usiądź tu przy ofcnis ; kominek nie j es t  s l ó sownem
miejscem do taki ego opo wiad an ia , jak moje.  Tutaj przy oknie,  w o b e c  
tćj smutnej s ceny  w naturze mogę  ci w szy s tk o  lepiej opowiedz i eć ;"  
a usiadłszy na dywanie  u Dog swojej  przyjaciółki  , z g łową  opartą 
na jej ko lanach,  a okiem zwróconem ku ciemnej n o c y ,  zaczę ła  Miss 
tFB r ie n :  Może nigdy nic wiedziałaś  o t e m ,  może  się nawet  nie do­
myśla ła ś ,  Izabelo,  że  ja kochałam Osmoiula? A przec i eż  tak było.  
Kochałam go całem sercem , całą duszą.  Podczas  krótkiej  chwili  
s zc zę śc ia  mego  czułam nadzwyczajną zmianę w sobie ; myśli  i uczu ­
cia inoje brały wzn ioś l e js zy  kierunek i zdawało mi s i ę ,  że  rozwią ­
zana już tajemnica przeznaczenia mego.  —  Ale n i es t ety!  straci łam 
j ego  m ‘ło ś ć !  Nieroz tropnym postępkiem zni s zczy łam samowolnie  s zc z ę -

przyczyny  doznano wielkich trudności .  Dla uchylenia w ięc wszelki ch  
nieporozumień,  życzono  sobie ze  s trony Anglii ,  Francy i i Rosy i  r oz ­
począć  w tym wzg lędz ie  negocyacyc .  Przyjazno stosunki  teraźn iej ­
s ze  między pomienioncmi  trzema mocars twami  przyczyni ły  się do u-  
cbylenia tych t rudnośc i ,  a wed ług  brzmienia nowego  traktatu pano­
wać mają w Grecyi  f j ik o  książęta wyznający greck i  obrządek.

( A .  l i .  J F . ‘ Z . )

(Dzienniki „Pays® i „Consti(ulionnel“ o wotum względem Cesarstwa.)
P a r y ż *  2(>. l istopada.  Dzienniki  P a g .9 i Conaliiulionnrl  są 

różnego  od siebie zdania co do wielki ego wotum właśni e teraz w y ­
padłego we  Francyi .  P i erw szy  rozwodząc  s ie nad zupełnem rozprę ­
żeniem wszystki ch  s tronnictw zapytuje :  „gdzi e  t e ż  podziały się w s z y ­
stkie te par ty o wobec jawne; i świetnej  manifestacyi  woli narodo­
wej?" „ Conslilutionncl"  zaś wspomina o skutkach pewnych w p ł y ­
wów,  któremi  dopięto,  ż e  w ni ektórych częściach  kraju wstrzymano  
się w znacznej  l iczbie od g losowania ."  Dziennik .. Pag*"- p i s ze :

„Gdzie  też wobec  tych jawnych manifestacyi  woli narodowej  
podziały s ię wszys tk i e  te partya,  y.a któremi  stała cała Franeya —  
jeźli z echcemy  dać wiarę własnym ich s ł owom.  Na próżno szukamy  
icłi w tej ledwie dost rzeżonej  mniejszości ,  która utonęła bez śladu 
w ogromne;  l iczbie g ł o s o w  witających Cesarstwo  jako rękojmię obe ­
cnego bylu dobrego,  obietnicę przysz ł ego  utrwalenia s tosunków 1 
najpewniej sze  lekarstwo przeciw wszelkim dol egl iwośc iom ojczyzny,  
która już  od tak dawna była tylko igrzyskiem potępiających sie w z a ­
jemnie fakc v i i

' t eraz  pozostała  jaz  jedna tylko żyjąca i możl iwa par ty a. (o 
jest  partya Francyi ,  która powstać cbcc nareszci e z  swego  odrętwie­
nia ; j c s l - t o  partya wszystk i ch  prawych obywatel i  umiejących na 
rzecz  dobra powszechnego  poświęc ić  osob is te  sk łonnośc i  i widoki  
swoje ,  a to dla utrzymania porządku i spokoju ,  poi lźwignienia do-,  
brego bytu klas pracujący cii, zabezpieczenia w łasnośc i ,  dla w zb u d z e ­
nia zaufania na k orz yść  handlu i indus l ry i ,  tudzi eż  dla utrzymania  
c iąg ł ego  postępu wszystki ch  tyci* ży w io łó w  narodowych,  które są 
niezbędnym warunkiem wszelki ej  cywil i zac j i .

Przyznajemy  szczerze ,  ż e  s tanowcze  rezu ltaty ,  jakie  się teraz  
okazują,  nic by ły  dia nas niespodziewane.  Naród laki,  jak francuski ,  
nie zada sam sobie k łamstwa w przeciągu ledwie dni ki lku.“

„ Con.stiiulfG^eł'i zaś  pisze,  co następuje:
„Liczba  g losu jących nie doszła wprawdzie  w ni. których depar­

tamentach do w yso koś c i  l iczby z roku z e s z ł e g o ,  natomiast  jednak  
powiększył  się w ogóle  s tosunek g ło s ó w  przychy lnych,  i wszys tko  
na to w sk a zu je ,  że  plebi scyt  s  7, l i stopada otrzyma przynajmniej  
taką w ięk szo ść  g ło s ó w  jaką utwierdzono dzies ięcioletnią p rez yd ent u ­
rę,  mimo to nawet ,  żc  w niektórych częśc iach kraju nie mogła z e ­
brać się ludność w pełni do g ło sowan ia  dla s ł oty  ustawicznej ,  a nadto

z a k l ę t a .*
lszy.)

3
s ci e  moje,  a z mem opuśc i ły  mię o r a z  wzniośl ej sze  myśli  i lepsze  
uczucia.  S trac i łam wszelką si łę  d u s z y ,  wszelką  w ładzę moralną;  
s łowem uczulam się ni eszczęś l iwą —  s t raconą!"  Tu  prz; s tała  na 
c h w i l k ę ,  a potem mówiła dalej:  „Czy  przypominasz  sobie I za be l o ,  
ŻC gd yśm y  powraca ły  z t e r a s y ,  Sir  J o h n  opowiadał  nam swoją l egen ­
dę, a tyś  ni i ją powtórzyła  ?

—  „Przypominam sobie —  ale dlaczego mię pytasz?"

—  „Czy  cię to wcale  nie uderzyło I za be l o ,  że  ostatniej  nocy  
w Bal inaslongh nic spałam w pokoju namiotowym —  żc  potein by­
łam s łaba?"

— „Nie".

—  „Izabelo,  ja próbowałam tych c z a r ó w !  Wykona łam z całą 
wiarą i sol cnnością to, co mi żartem poddano —  byłam przy studni  
zaklętej  !“

— Kalhleen ! co mówisz !"

—  „Tak j e s t ,  byłam tam. N iemogąc  zn ieść  okropnej  n iepe ­
wności ,  która mię nieustannie dręczyła,  odważyłam się na najgorsze.  
Posz łam i musiałam odpokutować  —  o jakże  c iężko o d po ku tow a ła m! 
za moją szaloną n i edorzeczność  . . . .  Gdym powracała z północnej  
pielgrzymki ,  byłam cała wzburzona.  Myśl  ta, ż em dopięła celu sw ego ,  
natchnęła mię nowom życ iem,  a noc wydawała  mi się tnk m i łą ,  tak  
spokojną i pogodną,  że  zdawa ło  mi się,  iżbym tam kilka godzin j e ­
s z cze  zostać  mogła ; obawy żadnej nieozułam —  przeciwnie  nabra­
łam odwagi  i byłam spokojną.  P rzezorn ość  nakazywała mi j ednak  

powracać do zamku ,  ażeby mię nie odkryto ,  pospi eszyłam przeto ku  
drzwiom terasy.  N iebawem przybyłam bezpieczni e  do małego pokoju,  
b tory mi Abigail  na tę noc odstąpiła.  Czułam się mocno znużoną ,  a 
nawet  skłonną uważać tę całą rzecz  za żart  śm ie s zn y ,  a zw łas zcz a  
gdy moje powtórne  wyzywan ie  nic odnios ło  skutku,  już mi małe za -

, leżało na dokończen iu  tych c z a r ó w ,  —  jednak nieinyśląc nic przy-  
tem, rozwies i łam mokrą chustkę  na s to łku  i niebawem potem zasi ię-
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starano sie j e s z c z e  przeszkodz i ć  g łosowaniu różncmi  wp ływami .  U-  
czue i e  s z cz er e j  wd z i ęcznośc i  musiało tkwić  mocno w  sercach m i e ­
s zkańców,  kiedy zdołano odnieść najpiękniejsze zw ye i ez tw o  nad os ta-  
tnienii już  us i łowaniami  s tronnictw nieprzyjaznych,  Francya nic za-  
pomuiala o tych n iebezp ieczeństwach ,  jakim sie z wielką tylko t r u -  
dnośrią oparła,  (AbbI ,  W. Z .J

(Rezulta ty  głosowania.)
P a r y ż ,  20 .  l istopada.  n M a n i łe m u ogłasza ciągło nadchodzące  

rezul taty g ło sowan ia .  „J o u rn a l  des  podaje w iadome do­
tychczas  wota przychylne  obejmujące 83  dcpni'tan.rulćw: i armie lą­
dową i morska w liczbie 0,85)8.S2G, g lo s y  raś  n ieprzychylne w l i cz-  
bie 2 4 0 . 1 0 1 .  Uwagi  gndr.a, Ze socja l is ty  < zne departamenla,  jak n. p, 

^ a r ,  FJóreault, Dordogne ,  górna Yienne i t. p. równy ud/ iał  miały w 
-g losowaniu nad Cesars twem,  jak znane departamentu bonapartj  s t y ­
czne,  i że  t akże  w okol i cach leg i tymistycznych w łaśc iw ie  tylko mia­
sta nie biorąc udziału w g ło so w aniu okazały niejaką o p oz y c j ę .  Z k il ­
ku departamentów-,  jako tu:  niższych Alp, Doubs,  Ynurluse,  nadesz ły  
t j lk o  g ło s y  przychylne.  Korsyka data wed ług  innych donies ień na 
15.05)9 g ło só w  przychylnych  tylko 4  przeciwne.  -—- Uderzającą jes t  
opie sza łość  wybo rcó w w niektórych wielkich miastach:  w Lugdunie  
g ło s o w a ło  z pomiędzy 5 8 . 7 8 0  wpisanych wyborców tylko 3 0 .3 8 8 ,  
2 2 . 3 9 S  nie g lo so wa ło ,  a między głosującymi  pou fedziało 27 .G60  „ tak ,“ 
a 7 5 5 4  „n i e , “ podczas  gdy  20 .  grudnia 1851  by i o 30.GG0 „ fa k“ a 
1 6 . 91 1  „n i e . “ W  Havre,  Montpell ier,  Metz,  Rouen,  w Marsylii  i t, d. 
zachodzą podobne stosunki .  Rozumie się samo przez  sie,  że  w ło śc i a ­
nie swojem cntuzyastyc.zncm g łosowan iem za Cesarstwem zatarl i  w 
departamentach  wsze lki  ślad obojętności  miast.  ( P . Z . J

IS elg ia .
(P rogram  party i  konserwacyjnej.)

Dziennik „E m an cipa lion 11 og łasza  następujący program partyi  
konserwatywnej  w kraju:

„Konserwatyśc i  belgi jscy przeciwni  są ty m ,  których polityka  
dąży do połączenia l iberalnych z demagogami ,  do rozdwojenia ludno­
ści  miejskiej z  mieszkańcami  w ie j sk im i ,  i do podburzenia t y c h ,  k tó ­
rzy nic nie posiadają przec iw klasom majętniejszym.  Konserwatyśc i  
życzą  sobie,  ażeby w kw es ly i  o świecen ia  panowała  zupełna zgoda  
między  państwem i duchowieństwem.  Konserwatyśc i  nic lubią tych  
minist rów,  k tórzy  powiększają podatki  i w świet l e  f a ł s zyw em prz ed­
stawiają stosunki  f inansowe.  Konserwatyśc i  uważają teorye  o w o l n o ­
ści  bandlu za r zec z  n i ebezp ieczną ,  bowiem teorye  to nie dozwalają  
już  odnowienia t raktatów Handlowych,  a g łównie  t eż  d la t ego ,  ż e  sa 
przyczyną niezgody w kraju, jeźl i  zas tosowanie  ich nio j e s t  w szędz i e  
jednakowe .  Nareszc i e  prze st rzegają  tego k on ser w aty śc i ,  ażeby  ze  
wszys lk i emi  narodami utrzymywać zgodę i przyjazne stosunki ,  ?. przeto  
t e ż  przyganiają ministrom niedowierzającym obcym p o s ł o m ;  wkoucu  
nie zostają w żadnej s tycznośc i  z  dziennikami miotająoemi obelgi  na

łam.  Ter az  uważaj  Izabelo ;w — zawo ła ła  Kathlcen podnosząc  g ł o ­
wę i wpatrując sie przenikl iwym wzrokiem w  przyjaciółkę  —  „nie 
wiem,  jak długo spałam, gdy  nagle obudzi ło mie lekkie skrzypnięc ie
i drzwi  się powoli  o tw orzy ły .  Pokój  mój był  bardzo mały ; jednem 

przeto  spojrzeniem mogłam objąć całą przest rzeń.  Na chwi lę  z a p o ­
mniałam o wszyslki etn  i sądzi łam , że  kto z a b ł ą d z i ł ; ale niebawem  
spojrzałam na chustkę wiszącą i post rzeg łam w  'ciemności p o s t a ć ,  
która po cichu wesz ła  i przypomniałam so b ie !  Ten duch w postaci  
męzkiej  zbl i żył  się powol i  i spokojnie  do kominka.  Czy  przejmuje  
cię dre szcz  I zabelo?  —  Ja zadrżałam z p o c z ą tk u ,  ale niebawem o -  
mineła mię t rwoga,  bo sądzi łam,  że to Doug las;  miałam się za s z c zę ­
śl iwą,  że  niecne modły moje wysłuchane .  Po chwil i  stanął  nieznajo­
my u nóg ł óżka  mego,  tak bl i sko,  ż e  go  się prawie dotykał .  O Iza­
belo ! —  uiejestem w stanio opisać  ci śmiertelnej  t r w o g i j a k a  mię 
w  tej chwil i  opanowała!  —  Nareszc i e  obróc i ł  się ku mokrej chustce  
a potem twarzą ku mnie i utkwi ł  swój  wzrok  okropny we mnie.  —  
Ale,  o zgrozo  ! niebył  to Douglas  —  dla k tórego  narazi łam sic na 
wszy s tko  —  nie Douglas ,  l ecz  jakiś n i e zn a j om y , którego  oczy  moje  
nigdy j e s z c z e  n i e w i d z i a ł y ! — Powolnym krokiem opuści ła  postać mój
pokój i znowu zostałam sama —  sama w duchu i w rzeczyw i s to śc i .

%
—  n ko był  tylko sen , kochana Katl i leon“ —  rzekła  Izabela  

chcąc uspokoić  rozmarzoną przyjaciółkę.

— „ S e n !  Wiedz ia łam do brze ,  ż e  będz ie sz  to uważać  za s en ;  
ale przypomnij  sobi e , com uczyn i ła  —  w yzywa łam z ł ego  ducha i o -  

t rzymałam odpowiedź .  Ale nicprzerywaj  mi, droga Izabelo;  nie u i e s z  
j e s zcz e  wszy s tk i ego  —  je s z cz e  więce j  się dowie sz  o tćj nocy okro ­
pnej.  Jak ci wiadomo Izabelo,  j es tem z natury odważną , a przeto  
t eż  i przestrach mój minął niebawem ; zalałam się łzami zatopiona  
w myślach o zni szczonej  mi łośc i  i raczej  z ł or ze czy łam  niemu prze ­
b a c z e n i u  niż drżałam z bojaźni .  Ze  znużenia zasnęłam powtórnie , 
"le‘ ty lko dlatego by się znowu  w taki sam przerażający sposób pr ze ­
budzić.  Gdy się drzwi  po raz drugi  o tworzy ły ,  wyznać  m u s z ę ,  żeni  
i s totnie  zadrzała  i u s i ł owałam ukryć twarz przed zbliżającą s i ę  po ­
s t ac ią ;  ale n ie ste ty ,  wzrok mój mimowolnie  u tkwi ł  w tern miejscu,

obcych monarchów,  i których sympatye  są natychmiast  rewolucyjne ,  
jak tylko rewolneya  tdz i c k o lw ie k -b ąd ź  odnios ła zwye i ez two .

( A U r .  W .  Z )
(Zdanie  kotnisyi względem przemiany Sproc. renty .)

£ 3 r u x e l a ,  23 .  l istopada.  Komisya  zwołana  przez  ministra fi­
nansów dla oświadczen ia  się wzgl ędem przemiany óp roc en l ow ej  ren­
ty,  radziła jednog łośnie  rządowi,  ażeby wicikie  to rozporządzenie  fi­
nansowe jak najprędzej wykonał .  Do dojrzał em rozpoznaniu,  któremu  
sys t emowi  należy dać p ierwszeństwo ,  odrzucono pomys ł  zamienienia  
jej na 3 lub 4procentową,  i uchwalono za lec ić  wymianę S p roc en to -  
wyeli  banknotów na nowe 4 '/o procentowe .  Znajdujący się na tern 
posiedzeniu minister f inansów s łucha ł  a uwagą dy skus j i ,  ws t rzymał  
się jednak od wyrażenia zdania sw ego .  ( "J5Ł )

M S o l k n a c l y a .
(Spraw y  drugiej izby.)

s a . 4 g a , 2 3 .  l i stopada.  Izba druga odrzuci ła  32  g losami  p r z e ­
ciw 30  kredyt,  który dla dyrektorów po l i cj i  h j !  zaproponowany ,  
Tom samem zgani ła izba król.  dekret  z dnia 7. grudnia 1851 .  k tó ­
rym krajową pol ieyę prowizoryczn ie  uregulowano.  A ża lem polieya  
wróci  teraz znowu  pod zarząd jeneralnych prokuratorów sadów pro ­
winc jonalnych.  . ( W .  Z . )

S ® i * 5 i s y .

(Umowa względem dalszego is tn ienia  Tuflfiiskicgo celnego i handlowego
zjednoczenia .)

H e r l l u ?  28.  l i stopada.  Przedwczora j  podpisal i  pe łnom ocn icy :  
pruski ,  w ie lko -ks inżęcy i k s inżeco - sask i  , tudzi eż  ks i ążęeo - szw  ar / .en - 
burgski  i k siążęcego  rządu w Renss  umowę  względem da lszego  i s t ­
nienia Tl iuryi i gskiego ce lnego i hand lowego zjednoczenia , wczoraj  
»aś umowę  wzg lędem przystąpienia in t eresowanych  w tein z j e dn o­
czeniu do traktatu z 7.  wrześn ia  r. b. (  Abbt. W .  Z )

(Zmiana w uniformach s trzelców. — Rozporządzenie  względem rzemieśln ików 
w  Szwajcaryi  przebywających.)

8S<17.'liH , 2 7g o  l istopada.  S łychać ,  Ze oddziały  s t rze l ców o-  
(rzymają zamiast  he łmów czarno kapelusze  z kresą na jednej  s l ro -  
nie wygiętą.  He łmy  przeszkadzają przez  łuski  u podpinki w celnem  
strzelaniu a połyskujące  ozdoby mosi ężne na hełmach nic są bardzo  
przydatno do s łużby  l yralyerów , do której  oddziały s t rze l ców g ł ó ­
wnie są używane.

—  Pruski  ambasador w Szwajcary i  który zarazem w imieniu 
rządu badcóski ego  zawierzyi elnui  papiery leg i tymacyjne  podróżnych J 
otrzymał  jak wiadomo in s t ru kc j ą ,  ażeby na przysz ło ś ć  n iepodpi sywał  
wca le  paszpor tów i ks iążek  wędrowny eh rzemieś ln ików z Bodeńsk iego .  
Bodeńscy w łaśc i c i e l e  fabryk zrobil i  w tym wzg lędz i e  przedstawienie  
rządowi ,  który teraz  z e z w o l i ł ,  ażeby s zwajcarscy  rzemieś lnicy  i ro-  
botni ey fabryczni  pracowal i  w  fabrykach pograniczny cl), ale nicwolno

gdzie  się npior zatrzymał .  Dla podnies ienia okropnośc i  tej sceny  
zgas ł  ogień na kominku prawie zu pe łn i e ,  ty lko świat ło  ks i ężyca  pa­
dało na pod łogę  , a przy jego bladych promieniach przybierał  każdy  
przedmiot  s t raszniej szą  j e sz cze  postać.  W  oko ło  panowała c i s za  c -  
kropna i z e  zgrozą  n iewymowną przypatrywa łam się poruszeniom  
mego nocnego  gośc ia .  Równie jak p ierwszy  obróci ł  się ku n i e s zcz ę ­
snej chustce ,  a potem z szatańskim a tryumfującym uśmiechem poka­
zał  mi twarz swoją  i —  o Izabelo!  ratuj mię —  o Izabelo,  I zabe lo !  
ujrzałam znienawidzono rysy  kapitana Ctinningham! Chciałam krzy ­
knąć g ło ś no ,  ale nicmogłam wydobyć z s iebie ani j ednego  s ł ow a  , a 
postać zniknęła mi z przed oczu  -z s t rasznym uśmiechem szyderczym.  
Zdawało mi się,  Zo j es t em prz jkuta  do łóżka,  bo nicmogłam ani ru ­
szyć  się,  ani powstać ,  ani wołać  o pomoc.  O tern ty lko myślałam , 
żebj' nie spuszczać  drzwi  z  o c z u ,  ż eby  widzieć  jak nowe s t raszyd ła  
wchodz ić  będą. Nakoniec  zebrałam całą odwagę ,  przechyl i łam się z 

ł óżka,  zciągnpłam chustkę  z e  s toika i rzuci ł am ja na podłogę  w kąt  
najdalszy pokoju,  więcej  nicmogłam nic zrobić,  bo drzwi  o twar ły  s ię  
nanowo i znowu  pojawiło się widmo.  Wśród  przest rachu no wego  o -  
Zywiła mię nadzieja,  bo pomy ś la łam ,  Zo to nareszci e  może o n ,  
że  to możo D o u g l a s ! — i myśl  ta dodała mi odwagi .  Fos tac ta przy ­
bliżyła się,  schyl i ła  się nad s toł ek ,  gdz ie  chustka pierwej  była i p o ­
sz ła dalej aż ku miejscu,  gdzi e  teraz l e ża ła ;  podjęła ją z podłogi  i 

powies i ła  znowu  na s t o łk u ,  a potem obróc iwszy  się ku inn i e ,  przy ­
patrywała mi s ię wzro k iem  posępnym i pełnym wyrzutów.  I znowu  
niebył  to Douglas ,  kochana I zabe lo ;  nie wiedziałam jednak k t o ,  ba 
mi wca le  na tern nie zależało.  Kiedy nio on , i cóż  mię to miało  
o b c h o d z i ć ? !  Zyci e ,  nadzieję — 1 w s z y s t k o ,  w sz y s tk o  narazi łam —• 
a teraz zostałam znis zczoną,  n i e szczę ś l iwą  na z a w s z e !  Nio masz  już  
nadziei  , nie masz  już pokuty dla mnie,  —  Alo pozw ó l  Izabclo“ —  
rzekła  dalej widząc że  Miss Graham chce  coś  mówić,  —  „Gdy p o ­
stać zniknęła z pokoju,  roz l eg ły  się w  oko ło  domu przeraźl iwe jąk;v 
potem po t rzykroć  tony śpi ewu da pro fu n d is  ; nienioglaTO tego  zn i e ś ć  
dłużej  —  i padłam zemdlona.

yCiąg dalszy nastąpi.)
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im tam nocować,  l e cz  musza w ieczór  po ukończonej  robocie  wracać  
na ter)  lordom szwajcarsk ie .  (A .  I). W . Z .J

(Okólnik ministra spraw wewnętrznych do rządów królewskich względem
konkubinatu.)

B e r l i n ,  25 .  l i stopada.  Okólnik minister)urn spraw wewnę lrz -  
n jc h  do wszystk i ch  królewskie!)  r zą d ó w ,  wzg l ędem występy wania 
władz  pol icyjnych przec iw konkubinatowi ,  w którym żyją cudzoz i em­
cy', przebywający  w państwach kró lewsk ich ,  j e s t  następującej  osnowy:

Od niejakiego czasu dosz ły  nieraz d > mojej w iadomośc i  przy­
padki,  ze  cudzoz i emcy  , mianowicie  7, klasy pomocników rzemielni-  
czych  , podczas  pozwo loncgo  im pobyta w państwach królewskich,  
żyją w  s ianie konkubinatu,  i Ze przec iw  temu nadużyciu po l i c )a  nie 
występuję.

\ t i e l e  z tych indywiduów ma wprawdzie  zamiar zawr ze ć  mał­
żeński  związek ,  ale ten zamiar nie może  być w yk on an y ,  gdyż  w ła ­
dza rodzinnego  miejsca nieobce im dać prawnego  pozwolenia  do za­
warcia ma łżeństwa,  a natural izacya tutejsza nic może im być udzie­
lona,  Nieraz  się wydarzy ło  , że  spłodzone w takim stosunku dzieci  
podały  interesowanym) powód do ponowienia prośby o nalural izacyę  
z tą uwagą,  ze  za odmówieniem jej prośbie dzieci  ich staną się cię­
żarem dla publ icznego instytutu ubogich.

Ze względu na szkod l iwe  skutki  takich nieprawych małżeństw,  
które  popierają rozwiąz ło ść ,  osłabiają s zacunek  dla stanu małżeńs twa,  
pomnażają l iczbę dzieci  nieprawego łoża , i stają s ię nieraz z g o r s z e ­
niem publicznem,  j es tem spowodowany  zw róc i ć  na lo uwagę kró l ew­
sk iego  rządu,  i w ez w ać  go ,  ażeby czynnie  przec iw temu wystąpi ł .

Uznałem więc  za rze cz  s t o s o w n ą ,  ażeby królewski  rząd do 
podrzędnych władz  pol icyjnych wyda ł  r o z k a z ,  iżhy cudzoz i emcom,  
którzy żyją w konkubinacie ,  odebrano pozwo leni e  do dalszego poby­
tu , i n i ezwłocznie  nakazano ich wydalenie z gminy , w której  tak 
z ły  przykład dają, a wed ług  oko l i c znośc i  odstawienie  do rodzinnego  
miejsca.

N iepo łączonych zaś z zarządem pol icyi  prze łożonych  gmin,  na­
leży wezwać ,  ażeby o przychodzącys l i  do ich w iadomośc i  takich w y ­
padkach donosi l i  w ładzy  policyjnej dla dals zego  w tej mierze  post ę ­
powania.  ( W .  Z . )

(K u rs  giełdy ber l iń sk ie j  z 30. l is topada.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  z r .  1850 1 0 2 % . 4 % %  z r.  

1852 103. Obligacye dtugu państw a  9 3 % .  Akcye bank. 109% . 1- Pol. list- za ­
staw. — ; nowe 9 7 % ;  Pol.  500 1. 91; 300 1. 158 1. Frydrychsdory  1 3 % a. 
Inne złoto za 5 lal. 10% . Auslr .  banknoty 8 8 % .

(K u r s  giełdy frankfur tsb ic j  z 30. l is topada.)
Metal, aus tr .  5 %  8 0 % ;  4 %  72. Akcye bank. 1371. Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańsk ie  4 4 % .  W ićdeńsk ie  102% . Losy z r .  1834 192; 1839 r .  117% .

D on ies ien ia  z ostatniej poczty.
T u r y n ,  29. l i stopada.  Dzisiaj zajmowała s ię izba deputowa­

nych reformą podatku zwanego  „gabel l e  accena te .“ Menabrca zap o­
wiedz ia ł  iuterpelacyę odnoszącą s ię do budowy  sabaudzkiej  kole i  ż e ­
laznej ,

F lo r e n c j a ,  27 .  l istopada.  W Pizi e przeds i ęwzięto  kilka arc-  
s z lacy i  pol i tycznych .  —  Odilon Bar to l  przybył  tu z  Rzymu.

Ateny ,  23. l istopada.  Spraw a nast ępstwa tronu jest  tu przed­
miotem powszechnego  zajęcia.  Że w Londynie  powzięto  s t anowcze  
uchwały ,  o łem wiedzą w s z y s c y ,  ale nie wiadomo jaki e .  Przy  tej  
niepewnośc i  stanu rzeczy  obiega jedna niepokojąca pog ło ska  po dru­
giej.  Minister spraw wewnętrznych  wydał  pod d. 11.  l i stopada o k ó l n i k  
do wszystk i ch  p r e f e k t ó w ,  w którym ich w z y w a ,  ażeby zapobiegal i

rozszerzaniu takich fa ł s zywych  w i e ś c i , że  naj lepsze porozumienie  
zachodzi  między G re c ją  i mocarstwami  mająccmi udział w  kwes ty i  
następstwa,  że  przeto  z pewnośc ią  można się spodz i ewać  rezultatu  
zaspokajającego  naród. ( L . k . a . )

M ars  l w o w s k i ,

Dnis 3, grudnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c esa rsk i  .........................................
Półimperyał zł.  r o s y j s k i ........................
Rubel ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski k u ra n t  i pięciozłotowi).  . . .
Galicyjskie l is ty  zas tawne za  ICO zlr.

gotówką |  towarem

zlr. kr .  |  z lr . k r ,
inon U, 5 24 5 27

V n 5 28 5 32
Y> ł? 9 25 9 30
5? Y) 1 50 1 5 0 %
rt » 1 41 1 43
Y) W 1 21 1 22
n 90 — 90 15

złr. kr.

90 6
90 36

t 115% 1. 2. in.
Londyn 11 23.

•eszt 238 Kon-

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n .  S n sty tu c ic  k r e d y t o w y m .

Dnia 3. g rudn ia  1852.
Kupiono prócz  kuponów 100 po . . . . . .  . mon. leonw
Przedano „ „ 100 p o ..........................................  „
Dawano „ „ za  1 0 0 ............................................
Zadano „ * za 1 0 0 .................................................  „ „

(K u rs  wekslowy wiedeński z 3. g rudnia.)
Amsterdam i 2. m. 160 Augsburg  116 1. uso. Frankfui 

G e n u a — p. 2. ni. Hamburg 171%  1. 2. m. L iw urna  — p. 2. m
I. 3. m. Mędyoian 115%. Marsylia 135%  I. Paryż  135%  ,1. Buka _______ ______
stanlynopo! —  Agio duk. ces. 21. Pożyczka z r.  1851 5 %  lit. A. 9 5 % .
lit. D. — . Pożyczka z roku 1852 9 4 15/ 10. Lomb. — .

(K urs  pieniężny na gield/.ie W ied .  d. 1. grudnia  o pól do 2. po południu.)
Ces. dukatów slęplowanycb agio 21%- Ces. dukatów obrączkowych agio,

21. Res. Imperyaly 9.2'j. S re b ra  agio 1 5 %  gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 3. grudnia.

l i r .  Russocki Józef, z Brzeżan. - -  Itr . Karnicki Kajetan, c. k sznmbclnn 
z Bełżca. — PP. Grodziński Stanisław, z Bzianek. — Cielecki Ferdynand! ź 
Krakowa. — Kunaszewski Władysław, z Kutyszcza. — W ierzchow sk i  Edgar! * 
Pleśnian. — W ilczyński Włodzimierz, z Brzeżan. — Nahujowski Antoni, z C z e r ­
nicy. — Nahujowski Jan, z Kropiwnik.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 3. grudnia.

P. Szlaehlowski Stanis ław , c. k. r adzca  finansowy, do Krakowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Duia 3.  grudnia.
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'2P J B  A  T>  U .

D z i ś :  na dochód JP.  Karola F r e u n d ,  o p e r a  n ie m . : „ f > i c  
lir o n d la m a n te n ."

K ffi ® H n K  Ł
Jutro,  dawno u nas ni es łyszany  K on cert  na flecie.  Daje go  

p, G o t t f r i e d  F r i e b o  f l ec is ta ,  a przyczyniają się tutejsi  Artyści  
pp, Haimer,  Kleinert  i p. Kes sl cr .  Sam.  p.  Friebe z urodzenia ś lepy,  
o trzymał  wychowanie  w instytucie  W roc ław sk i m , a pamiętny losu  
spółbraci  pozbawionych wzroku przeznacza cz ę ść  dochodu z koncertu  
sw e g o  na fundusz tu tejszego  Zakładu ś l epych.  Wie lki e  zalety tego  
artys ty,  jak je  wy  czy luj r my w  pismach zagranicznych , znajdą bez  
wątpienia łaskę  u naszej  publ iczności ,  która nie odmawia nigdy s ł u ­
sznych  wzg lędów dla talentu i kunsztu.  Koncert  dany będzie o 12  
godzini e  w południe w sali redutowej .

Przedstawienia  Automatów Tschnggmalht  (Ob.  Nr.  2 7 1 )  z j e ­
dnały wie lką la skę  dla s iebie  w  Publ i czności .  Codziennie zbierają się  
t ł u m y  c i ekawych , a w dnie pogodne  trudno o miejsce dogodniej sze .  
Szczególni e j  za chwyca  zgrabny Tyro l czy k  w skokach  na linie,  i Ł a ­
będzi c  w  całej swej  okaza ło śc i  w  obrotach i ruchach na wodzie .  
Ozdoby  teatru wcale  są piękne i wytworne .

Z  Jasi e l sk iego  donoszą o nowym znowu pożarze .  Przed t y g o ­
dniem zgorz a ł o  w K ro śc ien k u  dworski e  gumno ze  wszystki emi  
zb io r a m i ,  p a sz ą ,  przytem s todo ły  z  całym zasobem gosdodarskim.

Pożar  wybuch ł  oko ło  pół  do szóstej  w ieczór dnia 18.  z. m. i trwał  
do nocy dnia następującego,  i jedyuio zawdzięczać  dzielnej pomocy  
żandarmeryi  Krośc ieński ej  i natężeniom gromady mi e j s cowej ,  że  z o ­
stał  ochroniony dwó r ,  stajnie i o b o r a ,  i że  ogień nie roz szed ł  się  
na całą wieś.  Przyznać  też n a l e ży ,  że  wieśniacy is totnie  z  po św ię ­
ceniem życia  nieśli  ratunek;  jeden z nich co był  na posługach u 
dworu,  parobek S ta n is ia m  Olbrycht  sam niepamiętny na siebie,  tyle  
się przy ratowaniu w y s ta w ia ł ,  że  sp ieczony życ ie  post radał ;  sama  
zaś  gromada przejęta nie szczę śc i em był ego państwa sw eg o  starała  
się sama od s iebie  zapob iedz  p ierwszym potrzebom dworu,  i dostar­
czy ła  ży w n oś c i  i paszy na utrzymanie bydła,  które także  z jej  j edy ­
nie gor l iwośc i  ocalało.

P rze sz ł eg o  tygodnia skradziono w  domu J W .  Adama hr. Z a ­
mojskiego na Zie lonem pod Nr.  GOI srebra s to łowe .  Złodziej  dobrał  
się do komody  i zabrał  kochię,  14  ł y żek  s to łowych ,  i 1 2 — 10  sz t uć ­
ców srebrnych .  Podejrzenie  padło na obrotnego rzemieś ln ika ,  który  
dniem wprzódy  w domu był  na robocie .  Więc  go  s zukać ;  i dow ie ­
dziano się,  że  z c  dniem ruszył  w  drogę  do Przemyśla .  Telegrafowano  
za nim; wkró tce  nadeszła odp ow iedź ,  że  z łoczyńca  ze  srebrami na 
wjezdnem do Przemyśla schwytany.

D o  d z i s i e j s z e j  G a z e t y  d o ł ą c z o n y  j e s t  B lo d a te l t  T y g o d n i o w y  l¥i». 5 1 .
mam

Gł ów ny  Redaktor  9 1 .  S z r z e n l a w a  g a r t y n i . Z  c. A", galic . d ru karn i rządow ej.


